
 
MARIA SZYDŁOWSKA
ur. 1921; Lublin

 
Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe projekt "Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów", życie
codzienne, powódź, rzeka Bystrzyca, woda w Lublinie

 
Powódź w Lublinie
W samym Lublinie pamiętam, jak wylała rzeczka nasza, Bystrzyca. Chodziliśmy z
bratem moim najstarszym do jego kolegi szkolnego z gimnazjum Zamoyskiego, który
mieszkał  w  oficerskim  domu,  bo  ojciec  był  oficerem.  To  było  przy  ulicy  Aleje
Ujazdowskie idąc w kierunku na Sławinek, po lewej stronie, w głębi troszkę od ulicy.
Tam się szło i tam było pełno wody, jak żeśmy dochodzili do tych budynków. Brat mi
powiedział,  że  to  wylała  rzeka Bystrzyca.  Budynków nie  zalała,  ale  szło  się  po
mokrym gruncie. Po wodzie się szło. Było kilka centymetrów wody i słyszałam szum
rzeki z daleka. Ja mówię: „A co to tak?” Byłam małą dziewczynką, miałam podobno
pięć lat. Brat powiedział: „To Bystrzyca, ty nie masz pojęcia ile tam wody, jak szeroko
rozlała Bystrzyca”. Nie wiem tylko, w którym to roku było. Jeszcze Cyprian chodził do
gimnazjum, mój brat najstarszy, więc to musiało być przed [19]34 rokiem.

 
Data i miejsce nagrania 2013-12-10, Warszawa

Rozmawiał/a Marek Nawratowicz

Redakcja Aleksandra Bańkowska

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


